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tradycja, regionalizm

„Urodziłem się, rosłem i doświadczałem życia w krainie 
kaszubskiej, której przeznaczeniem chyba było trwanie 
w osamotnieniu i cichości przy tym co polskie”

Jan Piepka (1926 - 2001)

8 marca 2001 roku zmarł Jan Piepka. Kim był i dlaczego czcimy Jego 
pamięć? Urodził się w 1926 roku w Łebnie. Jego matka była położną i 
wkrótce przeprowadzili się do powiatu puckiego. Całą swoją młodość 
spędził w Starzynie. Tu chodził do szkoły, tu poznawał kaszubskie zwy-
czaje. Słuchał też opowieści o dawnych czasach. Tu poznawał otaczającą 
Go przyrodę.

II wojna światowa zastała młodego Jana w trudnej sytuacji. Został 
wcielony do batalionów roboczych Wehrmachtu. Po zakończeniu wojny 
wrócił do Starzyna. Ukończył dwuletni kurs przygotowawczy dla nauczy-
cieli przy Liceum Pedagogicznym w Wejherowie. Rozpoczął pracę jako 
nauczyciel, najpierw w Starzynie, później w Gnieźdzewie. Później zaczął 
współpracować z „Dziennikiem Bałtyckim”. To w „Rejsach” opublikował 
swoje pierwsze utwory literackie. Jednak prawdziwy rozkwit Jego talentu 
nastąpił w Sopocie. To tu powstały Jego powieści „Szumiące wrzosy” 
(1967), „Purtkowe Stegny” czy „Hanesk”. Był działaczem Związku Literatów 
Polskich oraz Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego. Był opiekunem i przy-
jacielem młodych Kaszubów zrzeszonych w klubie „Pomerania”.

W 1968 roku wydaje „Dzierzby w głogach”, a w 1970 „Ciszę”. Często 
jeździ po kraju, po Kaszubach – na spotkania autorskie. Cieszy się wielką 
charyzmą, zwłaszcza wśród dzieci i młodzieży. Piepka to typowy bajarz-

-opowiadacz. Potrafił nawiązać bliski kontakt ze słuchaczami.
Na początku lat 80. Jan Piepka zamilkł. Opuścił Sopot i zaszył się na 

ziemi kościerskiej. Ale ostatnie lata to znowu przełom w twórczości Jana 
Piepki. Teraz już pisze piękne, liryczne wiersze, które zawarł w dwóch 
tomikach: „Krzyk ptaków” i „ Spiewa i lza”. To były ostatnie wydane za 
życia książki.

Jan Piepka został pochowany na cmentarzu w Łebnie. Jednak Jego 

PAMIĘCI JANA PIEPKI

twórczość zaczyna żyć. To w Łebnie powstała Izba Pamięci Jana Piepki. 
To gmina Szemud, jako spadkobierca twórczości Jana Piepki, promuje 
Jego spuściznę literacką. Dlatego z okazji piątej rocznicy śmierci poety 
odbyła się w Łebnie uroczystość wspomnieniowa. Najpierw w miejscowym 
kościele została odprawiona msza święta w intencji śp. Jana Piepki. Po mszy 
świętej złożono kwiaty i zapalono znicz na grobie pisarza. Druga część 
uroczystości odbyła się w miejscowej szkole. Przybyły tu władze gminy 
z wójtem Zbigniewem Engelbrechtem, dyrektor Instytutu Kaszubskiego 

prof. Józef Borzyszkowski, rodzina z synem i wnuczką, przy-
jaciele, działacze kultury gminy Szemud. Dzieci z miejscowej 
szkoły w montażu słowno-muzycznym przedstawiły postać 
poety, a Zespół Regionalny „Koleczkowianie” śpiewał pieśni 
do tekstów Jana Piepki. Później goście wspominali śp. Jana. 
Szeroko o twórczości poety mówił prof. Józef Borzyszkowski, 
wójt gminy Szemud mówił o trosce władz gminy, aby pamięć 
o Nim nigdy nie zaginęła. Wspominali Go również najbliżsi, 
ci, z którym spędził ostatnie lata swego życia.

Izba Pamięci Jana Piepki w Łebnie to żywy dowód na 
to, iż pamięć o poecie nie zaginie w tym środowisku. Na 
zakończenie goście zwiedzili miejscową bibliotekę, przy której 
znajduje się Izba Pamięci Jana Piepki.

Oby moje słowa wypowiedziane podczas uroczystości ża-
łobnej pięć lat temu spełniły się. Powiedziałem wówczas: „Janku, 
tutaj chciałeś być pochowany i tu jest Twoje miejsce na zawsze. 
My nie zapomnimy o Tobie”. I ta pamięć trwa do dziś i oby trwała 
jeszcze bardzo długo. Mam nadzieję, iż filia Biblioteki Gminnej 

w Łebnie otrzyma imię tego zasłużonego dla literatury kaszubskiej prozaika, 
liryka i gawędziarza. Taką informację otrzymałem od pani Ireny Piastowskiej, 
dyrektora Biblioteki Publicznej Gminy Szemud im. ks. dr Leona Heyki. To 
pani Irena nawiązała przed laty ścisły kontakt z Janem Piepką, to ona or-
ganizowała coroczne spotkania młodzieży szkolnej z pisarzem. I to właśnie 
grono bibliotekarzy z naszej gminy dba teraz o pamięć Jana Piepki.

A. Miłosz
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oświata

Minęły już trzy miesiące jak rozpoczął swoją działalność Warsztat 
Terapii Zajęciowej w Bojanie przy Fundacji Szczęśliwa Rodzina im. Św. 
Faustyny Kowalskiej.

21 lutego 2006 r. odbyło się uroczyste otwarcie Warsztatu z uczest-
nictwem władz wojewódzkich, powiatowych i gminnych.

W ramach przybliżenia środowisku lokalnemu czym się zajmuje 
warsztat, jak przebiega rehabilitacja osób niepełnosprawnych, zapraszamy 
wszystkich zainteresowanych na dni otwarte połączone z kiermaszem 
wielkanocno-wiosennym. Zostaną na nim zaprezentowane prace uczestni-
ków wykonane specjalnie na ten cel i będzie możliwość nabycia stroików 
oraz ozdób wielkanocnych i wiosennych.

Dni otwarte odbędą się:
8 - 9 kwietnia 2006 r.
w sobotę 8.04.06  - w godzinach 10.00 - 16.00
w niedzielę 9.04.06 - w godzinach 15.00 - 18.00.
Serdecznie wszystkich zapraszamy.

Kier. WTZ
Jacek Winogrodzki

Warsztat Terapii Zajęciowej 
w Bojanie zaprasza na dni otwarte
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A co od Zajączka!
Aby dowiedzieć się o czym marzą, cze-

go oczekują dzieci od Zająca  podczas świąt 
Wielkanocnych wybrałam się do uczniów klasy 
„0” w Szkole Podstawowej w Koleczkowie. Po 
przedstawieniu się maluchom zapytałam, czy 
wiedzą jaki miesięcznik wydaje raz w miesiącu 
nasza gminy. Wiedziała jedna dziewczynka, jak 
to określiła – „taki szary”. Na pytanie, co przynosi 
Zając i co chciałyby od Zająca, wszyscy mówili 

naraz. Zajączek przynosi cukierki i jajeczka, i pluszaki. Natalka marzy o 
duszku świecącym – takim, co świeci w ciemności. Ignaś chciałby takiego 
pieska, co wszystko robi, takiego co szczeka, popiskuje i drży. Wiem, że 
jest taki pies i nazywa się Pluto, i o takim właśnie marzy Ignaś. Natomiast 
Weronika pieska, który je, sam siusia pomimo tego, że ma małego pieska w 
domu, który nie daje jej spać. Natomiast Daniel marzy o perfumach, o takich 
męskich, o takim zapachu. Bartek chciałby helikopter sterowany i psa Pluto. 
O dwóch rzeczach od Zajączka marzy Dawid: o dżipie: „Jeep i taki motor, 
który można naładować i co jeździ, i tak, i co można na niego wsiadać, wie 
pani, taka motorynka”. Mateusz chciałby dżipa na pilota. Na pytanie, gdzie 
Zajączek podrzuca upominki padały różne odpowiedzi: do domu, u babci pod 
łóżkiem, w lesie, pod krzakami itd. A u jednego chłopca Zajączek zostawił 
karteczkę dla brata, na której napisał, że ma szukać i że to nie jest nic żywego 
i, wie pani, to był komputer i w komputerze był Harry Potter.

Jak się dzieci rozkręciły, to chciałyby jeszcze płytę, co fajnie gra, 
laleczkę, konika i wózek, pistolet na wodę, takie ludziki, które chodzą, 
i tam są takie pułapki i wpadają. Jedno marzenie mieliśmy wspólne: 
„Żeby zima się skończyła; nudzi się już nam ta zima”.

Wiemy już o czym marzą nasze pociechy, więc pozostaje tylko napisać 
karteczkę do zająca i cierpliwie czekać do świąt. Nawet jeśli kartki nie 
wyślemy, to z pewnością Zajączek zagląda od czasu do czasu na łamy 
naszego „Lesoka” i z niego dowie się o czym marzą dzieci.

Wszystkim dzieciom z gminy Szemud życzę aby spełniły się ich 
marzenia.

Aleksandra Osiczko

Pierwszego dnia wiosny (21 marca 2006 r.) w SP w Bojanie odbyła 
się pierwsza edycja konkursu na najładniejszą salę lekcyjną. Emocjom, 
pomysłom i pracy nie było końca. Wszyscy uczniowie starali się, aby to 
ich klasa była najbardziej oryginalna i kolorowa. Każdy z nich prześci-
gał się w pomysłach i projektach „wiosennej sali”. Termin zakończenia 
prac dekoracyjnych mijał z dniem 21 marca. W związku z tym faktem 
zebrało się jury, które miało wyłonić najbardziej estetyczną, czystą, 
wiosenną i najefektowniejszą salę. Ogłoszenie wyników odbyło się na 
apelu szkolnym, tuż przed uroczystym występem zerówek pt. „Wróżki 
pani Wiosny”. Wyłoniono trzy zwycięskie klasy, a występ zerówek był 
idealnym odzwierciedleniem nie tylko wiosny, ale także nastroju i 
wystroju panującego w „wiosennych” klasach.

Dopełnieniem wiosennego nastroju była prezentacja najciekaw-

Pierwszego dnia 
wiosny w Bojanie

szych wiosennych wierszy zaprezentowanych przez klasę IVb oraz 
rozstrzygnięcie konkursu plastycznego pt. „Marzanka, Marzanka 
zimy koleżanka”. Uczniowie klas starszych również przyłączyli się do 
uroczystości, śpiewając i przedstawiając pokaz układów tanecznych 
do wybranych utworów anglojęzycznych.

Nie tylko uczniowie byli bardzo podekscytowani konkursami i 
występem, ale również rodzice bardzo angażowali się w całe przed-
sięwzięcie, niosąc pomoc dzieciom w realizacji projektów, jak również 
stanowiąc liczną widownię na spektaklu. To dzięki tej współpracy 
konkurs na najładniejszą salę stał się wielopokoleniowym, angażującym 
rodziców, dzieci oraz nauczycieli.

Beata Orłowska

Symbole ŚWIĘCONKI
Koszyk ze święconką wyścielony jest zawsze białą serwetką, uma-

jony bukszpanem i wiosennymi kwiatkami. Koszyk na święconkę musi 
pomieścić pokarmy niesione w Wielką Sobotę do święcenia. To co 
wkładamy do koszyka, nie jest bez znaczenia.
• Baranek – uosabia zwycięstwo Chrystusa, który jako ofiarny baranek 

oddał swoje życie, by odkupić nasze grzechy.
• Chleb – przedstawia Ciało Chrystusa.
• Jajko – symbolizuje zwycięstwo życia nad śmiercią.
• Sól – według dawnych wierzeń ma moc oczyszczającą nie tylko dla 

ciała, ale i ducha.
• Wędlina ma zapewnić płodność i dostatek, bo jest wyrazem zamożności.
• Ser – symbolizuje przyjaźń człowieka z siłami natury.
• Chrzan – ma zapewnić zdrowie fizyczne i krzepę.
• Baba wielkanocna – symbol doskonałości i umiejętności kulinarnych 

gospodyni, więc powinna być upieczona własnoręcznie.

wiosna
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Słowa piosenki śpiewanej przez Halinę Kunicką oddają atmosferę muzyki 
wykonywanej przez orkiestry dęte. Początki orkiestr dętych na Kaszubach 
sięgają XIX wieku. Wtedy kapele ludowe skupiały na ogół 4-5 muzyków 
grających na instrumentach dętych. Grali głównie na wolnym powietrzu 
podczas uroczystości weselnych i festynów ludowych. Z czasem orkiestry dęte 
rozrosły się liczebnie. Ale zawsze stanowiły ważny element życia kulturalno-
-społecznego. Znane są zespoły orkiestrowe, które w przeszłości działały na 
terenie naszej gminy. Wspomnę kapelę braci Liedtków z Koleczkowa czy 
kapelę Brunona Philippa z Kielna. Również obecnie znaczenie orkiestr dę-
tych jest duże. Grają na festynach, uroczystościach patriotyczno-religijnych, 
w kościołach, na pielgrzymkach, pogrzebach i ostatnio nawet na weselach. 
W naszej gminie obecnie grają dwie orkiestry dęte – OSP Bojano oraz 
Orkiestra Marcina Grablowskiego, też z Bojana.

W tym numerze chcę przedstawić orkiestrę, którą kieruje młody muzyk-
-amator Marcin Grablowski. Początki orkiestry sięgają stycznia 2004 roku. 
To wtedy w rodzinie Grablowskich zrodziła się myśl o założeniu własnej 
orkiestry. Po trzech miesiącach intensywnych prób orkiestra dała pierwszy 
występ podczas Świąt Wielkiej Nocy w parafii Nowy Dwór Wejherowski. 
A później zaproszenia sypały się ze wszystkich stron. Muszą grać dobrze, 
bo złej orkiestry nie zamawia się. Osobiście byłem dwa razy na występie 
tej orkiestry. Pierwszy raz na spotkaniu integracyjnym młodzieży polsko-
-litewskiej w leśniczówce „DAMPCÓWKA” w Barłominie gm. Luzino. 
Drugi raz na spotkaniu opłatkowym Klubu ZKP Warzno. Grali wtedy 
kolędy, utwory marszowe i taneczne. Wtedy na zebranych zrobili wielkie 
wrażenie. Pamiętam, jak obecny na spotkaniu ks. kanonik Franciszek 
Rompa – proboszcz parafii Kielno – był zauroczony tą orkiestrą. A trzeba 
zaznaczyć, iż ksiądz kanonik jest znawcą muzyki. Orkiestra gra muzykę 
kościelną, marszową i rozrywkową. Często są zapraszani do kościołów, 
ale również na festyny i dożynki.

A jak wygląda życie wewnętrzne orkiestry? Próby odbywają się dwa 
razy w tygodniu w prywatnym domu pana Jana Grablowskiego. Raz ćwiczą 
nowicjusze, drugi raz cały skład zespołu. Odwiedziłem orkiestrę podczas 
próby. Na próbie zastałem wójta naszej gminy Zbigniewa Engelbrechta, 
który również odwiedził orkiestrę. Okazją była osiemnasta rocznica 
urodzin jednego z orkiestrantów. Dostał prezent, oklaski oraz tradycyjne 
sto lat wykonane przez kolegów. Zainteresowanie wójta orkiestrą nie jest 
przypadkowe. Jako młody chłopak grał też w orkiestrze dętej, która działa 
do dziś przy klasztorze w Wejherowie.

Próby są ciężką pracą, która finalizuje się podczas występów. Atmosfera 
jest wspaniała, prawdziwie rodzinna. Pytam Marcina, czy ma posłuch, bo 
sam jest taki młody. Odpowiada, że nie ma z tym żadnych problemów. 
Nawet ojciec, który gra w orkiestrze, musi go słuchać. A co mama na to, że 
w domu tyle hałasu i zamieszania? „– Mama już się przyzwyczaiła”. Parzy 
nam herbatę, a często nawet zabiera głos w sprawie muzyki. Rozmawiam 
z młodymi adeptami muzyki. Mówią o swoich planach na przyszłość. 
Wiedzą, że nie wszyscy wyrosną na wirtuozów, ale muzyka to ich hobby. 
Lepiej spotykać się tu, niż pod sklepem czy w innych niezbyt ciekawych 
miejscach. I to jest motto dla tych siedemnastu młodych ludzi. Nawet pan 
Jan Grablowski czuje się wśród tej młodzieży o kilka lat młodszy.

To jest wspaniały sposób spędzania wolnego czasu. Marcin Grablowski 
udowodnił, iż można swoim koleżankom i kolegom zaproponować miła 
formę spędzania wolnego czasu. Marcin kocha muzykę. Ma to w genach 
po ojcu. Razem z bratem Mariuszem i ojcem tworzą zespół muzyczny, 
który grywa na weselach i zabawach. Z tego widać iż mamy wspaniałą 
młodzież, którą należy się zająć. Marcin pragnie za moim pośrednictwem 
podziękować radnemu Kazimierzowi Tessmarowi z Bojana, który wspiera 
orkiestrę, dając bezpłatnie transport oraz często na drobne wydatki. To 
również cenna inicjatywa. Jestem pod wielkim wrażeniem tych młodych 
ludzi, którzy wzbogacają nasze i swoje życie wewnętrzne. Życzę wam 
długiego i ciekawego grania.

Tekst: A. Miłosz
Zdjęcia: S. Tessmar

Jest w orkiestrach dętych jakaś siła.

kultura
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